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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KA2DE60 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty i
W* Lwowie bez 4©rę- 

cscniii do domu . . tnie*, zł. 2-—, kwart. §■— 
a dostawą do doaui . aitea.»  2  4 0 , kwart ? ' — 

Na rrowmcji z prae- 
ayłką pocztową . . . mieś. u J  40 , kwart 7 — 

Zagranicą.....................miea. zł. 5‘— kwart 15*—

Nura Et telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2X1 - 1 7 .  

Konto PK O  L w ów  
*6 5 0 4  0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIM 0 R 0 W IC2 A  15 I. p .

Listy należy frankow ać. — Reklam acja 
otwarte w o ln e  od  opłaty. 

R ęk op isów  nadesłanych  nie zw raca s ię .

C E N A
NUMERU

10*

Cany ogłosaeAi
Za 1 wiersz milimetr. (6»|« cm. szer.) w zwykłych o|łoszenlack 
a r. M , w nadezłanem i w nekrolofacn gr. H ,  w  kronice, reper­
tuar, dział (otpodarczy, paski w tekicie gr. TO, pod nagłów­
kiem na pierwszej itronie z ł. r —. Tabelaryczne o M prc. dro- łej. Za jedno iłow o w drobnych ogłoszeniach ar. l i ,  kugjio 
i sprzedał słowo gr. II, matrymoniitlne, korespondencie 
prywatne słowo gr. M , ais peszuaujecych pracy gr. a. 
Z zestrzeleniem miejsc ZS gra Zagraniczne o M  prc. drołaj.

EXP0SE NIN. BECKA.
Ostatnie expose mm, Becka, wygło* 

tzone 10 bm. na komisji spraw zagr. 
Sejmu, odznacza sie podobnie jak 
wszystkie jego dotychczasowe enun* 
cjacje dużą zwięzłością ujęcia i stylu. 
Wymaga to uważnej analizy tekstu, 
ale pozwala należycie zorientować się 
zarówno w przesłankach samego ex* 
pose i wyrażonych w nich poglądach 
jak i w pewnych ogólnych liniach bę< 
dących wytycznym dla polityki pros 
wadzonej przez min. Becka w zakresie 
szerszej współpracy międzynarodowej.

Jest charakterystyczne, ze tym razem 
mm. Beck poświęcił więcej niż zwykle 
miejsca metodom i formom tej właśnie 
szerszej współpracy międzynarodowej. 
Powodem jest tu załamanie się dotych 
r asowych metod i form organizacji ży 
eia międzynarodowego. opierających 
siS w okresie powojennym na t. zw. 
systemie genewskim czyli na Lidze Na 
toduw, jej pakcie i hmych związanych 
z ideą Ligi Narodów układach. Prak* 
tyka bowiem wykazała, że Liga Naro, 
dów nic jest w stanie dysponować 
środkami, które mogłyby zapewnić rc* 
al zację zasad paktu Ligi.

Liga pomyślana była jako instytucja 
uniwersalna. Dziś iednak wobec nie* 
obecności w Gfnewle nie tylko Stanów 
ZjednoczonyA. ale także Japonii, Nie 
mice, Wioch i szeregu państw mniej* 
szych nie jest ona w stanie spełnić za* 
kreślonych jej pierwotnie zadań! Min. 
Beck wskazał i«  jest rzeczą niemożli* 

by obowiązki i ofiary obciążały 
tylko jedne państwa, podczas gdy inne 
*ą od nich wolne. A  taka właśnie sy* 
tuacia wytwarza się na skutek wystą* 
piei.ia z Ligi niektórych mocarstw. 
Raz jeszcze podkręcił też min. Beck, 
że Polska jest zdecydowianit przeci­
wna koncepcji przekształcam! Ligi w 
jakąś konfederację czy blok ldeólo* 
ftfezny, „kierujący swą akcję przeciw 
iflnym blokom", Polska jednak nie ma 
zamiaru czynić niczego, co by dzisiej* 
•szy Kryzys Ligi Narodów pogłębić 
miało i odnosi się sympatycznie do po 
szukiwania nowych dróg porozumie* 
tńa międzynarodowego

Osią centralnego ostatniego eacpose 
*®*n Becks bvło stwierdzenie, je  kry* 
zVs n nn  życia międzynarodowego się 
P°płybił, ale polityka polska stonun* 
*-«Wo najmniej na tym ucierpiała Wy*
1 ływa to z faktu, że polityka polska 
nie związała się z systemem, którego 
r°zldad obecnie obserwujemy, lecz kro 
czvła torami realizmu i ramodziclności.

Polityka polska wypracowała sobie 
System własny, niezależny, polegający 
ha bezpośrednim ułożeniu stosunków
2 swymi sojusznikami, sąsiadami i pań 
stwami, leżącymi w naszym rejonie za*

ferfeowar. Nir goniliśmy za maja* 
kami bezpieczeństwa zbiorowego, nie 
Występowaliśmy z projektami mgli* 
j j ' paktów zbiorowych, lecz włoży* 
dn’ ^ P°ważny wysiłek w bezpośre* 
pr^ . rgSul°wanie spraw. Min. Beck, 
zagran*W*a^ C obecnie w komisji spraw 
j  .. . zaych Sejmu, mógł więc stwier 

'••2aróno nasze dwa układy o 
■ 1 KT̂ e Związkiem Sowieckim
so ,̂2eSZa ^ " k ą  iak i nasze lwa

i Rumunią „nie są 
^aleznioneod adnej instvtucji ani
cho° iUrV ml“dzyn«odow ej“ i że za* 
“ °wały swą m e * ^  wartość.
dzvZmir Vch Wa,mnkach żvc,a mię* 
Drzv *r°  We?0 ?  ° statnj pozwolił 
Znar na wVkazan,<* szczególnego 
S2Ó enia i żywotności nrszych soju-

w* a jednocieśnie też wzmocnił na*

Obrady plenarne Sejmu.
Ustawa o ochronie lokatorów utrzymana.

Warszawa. i4. 1. (PAT). Na wstępie 
dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
Sejmu, po załatwieniu spraw formal* 
nych, Sejm odesłał do Komisji 6 rzą­
dowych projektów ustaw, m in. pro­
jekt ustawy o stopniach dyplomowa* 
nego inżyniera oraz inżyniera.

P. Kirsnicki referował rządowy pro 
jekt ustawy o opłatach stemplowych i 
sądowych, związanych z przeniesie­
niem własności nieruchomości, oraz 
złożył sprawozdanie Komisji o rzą* 
duwym projekcie ustawy o przeracho- 
waniu obligacji b. Pierwszego Tow. 
Kolei dojazdowych w Rosji.

Sejm przyjął projekt ustawy w dru* 
gim i trzecim czytaniu z drobnymi po­
prawkami Zmiany, poczynione przez 
Ss nat do ustawy o wykonywaniu za* 
wodu aptekarskiego przedstawił pos. 
Kasprzykowski. Izba uchwaliła wszyst 
kie wnioski Komisji.

Z  kolej Sejm po reeracie pos. Krze* 
czunowicza przyjął wszystkie popraw­
ki Senatu do ustawy o ulgach w spła* 
cie niektórych wierzytelności hipotecz­
nych.

Pos. Krzeczunowjcz zreferował na* 
stępn.e zmiany Senatu do projektu u- 
stawy o ułatwieniach w zaciąganiu po­
życzek w hsjach zastawnych.

W  głosowaniu Izba zgodnie z wnjo* 
skiem Komisji zmiany Senatu odrzu­
ciła.

USTAWA O  OCHRONIE LOKA* 
TORÓW.

Ostatnim punktem porządku obrad 
Sejmu były 

zmiany Senatu do ustawy o prze­
dłużeniu obniżki komornego i o

ochronie lokatorów. Sprawozda­
nie Komisji w sprawie tych popra­
wek przedstawił pos. Gładysz. 
Mówca zauważa, że obrońcy ochro 
ny wysuwają w Swych argumen* 
tich względy socjalne, ale chodzi 
im tylko o obronę przed podwyż­
ką komornego, nie uwzględniają 
natomiast tego, że od czasu woj* 
ny mieszkań się przeważni^ nie ie- 
montuie i że są to również argu­

menty socjalne.
Chciałbym tu stwierdzić głośno, i 
wyraźnie, oświadcza referent, ze * 
gruntu fałszywa jest opinia, jakoby 
Senat chciał utrzymać ochronę lo« 
kat°rów, a Sejm odrzucić ją. Tak 
nie jest, Wszyscy jesteśmy zgodni 

Sejm, Senat, Rząd i społeczeń­
stwo, że budowa małych mieszkań 

jest dziś najbardziej potrzebną. 
Wnoszę o odrzucenie wszystkich 
poprawek Senatu i o utrzymanie 
przyjętego poprzednio projektu 

sejmowego.

DYSKUSJA.
Sprawa zmian, dokonanych przez 

Senat w projekcie omawianej ustawy, 
wywołała żywą dyskusję. Rozpoczął ją 
pos. Szczepański, zaznaczając, że cal* 
kowite lub częściowe zniesienie ochro* 
ny lokatorów nie załatwia w ogóle 
sprawy mieszkaniowej Dotychczas nie 
zostały usunięte przyczyny, które spo­
wodowały wprowadzenie ochrony loka 
torów. Dlatego mówca uważa stanowi* 
sko Senatu za słuszne.

Pos. Pochmarski również wyraża prv 
gl?J. ie zniesienie ustawy o ochronie

Wyniki obrad w Budapeszcie.
Budapeszt. 14. 1. (PAT). Po zakoń­

czeniu konferencji budapeszteńskiej o- 
gloszono następującą wspólną deklara* 
cję:

Przedstawiciele trzech rządów stwier­
dzili raz jeszcze z zadowoleniem pozy­
tywne wyniki i pomyślny rozwój pro* 
tokułów rzymskich. Potwierdzili oni 
swą wspólną wolę wzmożenia w du» 
chu tych protokułów swej działalności 
politycznej i ekonomicznej oraz swej 
Serdecznej współpracy. W  tym wzglę­
dzie przedstawiciele Austrii i Węgier 
wyrazili swą sympatię dla ścisłej 
współpracy istniejącej między dwoma 
wielkimi mocarstwami zaprzyjaźniony­
mi — Włochami i Niemcami, współ­
pracy, która uświęcona została w osi 
Rzym—Berlin i stanowi nową i donio  ̂
słą gwarancję pokoju i odbudowY.

Przedstawiciele Austrii i Węgier po* 
twierdzili swe wyraźnie opozycyjne 
stanowisko wobec komunizmu i powi­

tali z sympatią włosko - niemiecko -ja­
poński pakt antykomintemowski.

Przedstawiciele Austrii i Węgier za* 
komunikowali reprezentantowi Włoch 
swą decyzję przystąpienia do formal­
nego uznania rządu gen. Franco jako 
legalnego rządu hiszpańskiego i wszyst 
kich posiadłości i kolonii Hiszpanii.

Przedstawiciele Austrii i Węgier 
przyjąwSzy do wiadomości słuszne 
i poważne przyczyny, które skło­
niły rząd włoski do wycofania się 
z Ligi Narodów i stwierdziwszy 
głębokie następstwa, jakie decyzja 
ta pociąga za sobą odnośnie skła­
du, celów i możliw°ści Ligi Naro­
dów, oświadczają, że Liga Naro* 
dów nie może i nie powinna mieć 
charakteru ugrupowania ideolo. 
gicznego. \y tym wypadku Austria 
i Węgry zastrzegają sobie podanie 
ponownemu zbadaniu Swych sto* 

sunków z Ligą Narodów.

sze dobre stosunki z obydwu sąsiada* 
mi, a ostatnio z Rzeszą Niemiecką 
dzięki deklaracji, regulującej w oby* 
dwu krajach położenie mniejszości.

Nie będziemy tu wskazywać na 
wszystkie sprawy poruszone w expose 
min. Becka. Wspominamy tylko o cha* 
rakterystycznym opuszczeniu przez 
min. Becka — po raz drugi już w 
czasie jego dorocznego expose — 
sprawy stosunków naszych z Litwą 
i Czechosłowacją. Z  Litwą, jak wia* 
domo, nie mamy nawet stosunków dy»

plomatycznych. Nie ma więc o czym 
mówić, ponieważ Kowno nie zdradza 
najmniejszych objawów otrzeźwienia. 
Co się zaś tyczy Czechosłowacii, to 
jest to dowodem, iż rząd polski nie 
uważa, by wypowiedzenie ze strony 
Fragi laz jeszcze nowych obietnic w 
sprawie położenia ludności polskiej za 
Olzą bez uczynienia żadnych istot* 
nych kroków poprawy tego położenia 
zmieniło coś w dotychczasowych sto* 
sunkach polsko*czechosIowackich.

lokatorów jeszcze bardziej pogorszy po 
leżenie warstw pracowniczych.

Najpierw budownictwo społeczne, naj 
pierw zniesienie podatku specjalnego, 
najp erw sprawa reformy uposażeń i 
zaopatrzeń emerytalnych, a dopiero 
później zniesienie ochrony lokatorów.

Pos. Wojtowicz wypowiada się za 
utrzymaniem ustawy o ochronie. Nie 
wolno nam posłom, reprezentującym 
ludność pracującą, znosić ochrony lo* 
katorów (oklaski)

Pos. Olszeski sądzi, że sprawy ochrc 
ny lokator, nie można stawiać wyłącz* 
nie na płaszczyźnie społecznej, dzieląc 
obywateli na kamieczników i lokato* 
rów. Zaledwie 20 pruc. domów to do* 
my czynszowe. Budownictwo mieszka* 
niowe zależy od inicjatywy prywatnej, 
państwowej i samorządowej. Kapitał 
prywatny nie może budować miesz* 
kań nie Litujących się.

Pos. Kopeć:
Sprawa mieszkaniowa jest kwe* 
stią socjalną, ale tez i narodowa, 
albowiem wiąże się w sposób bar* 
dzo ścisły z zagadnieniem przy­
rostu ludności. I tu trzeba wziąć 
pod uwagę alarmujące załamywa* 
nie się w ostatnich czasach przyru* 
stu ludności etniczni*? polśkićj. 
Stosunki mieszkaniowe w Polsce 
są, według mówcy, fatalne, /nie* 
sienie ochrony lokatorów stan ten 
jeszcze bardziej pogłębi, albowiem 
zepchnie cafe masy inteligencji do 

u ieszkań mniejszych.
Dopóki nie otrzymamy dostatecz* 
nej gwaraniji co do budownictwa 
drobnych mieszkań, dopóki 'nteb* 
gencja oędzie obciążona ciężarem 
wyrównywania dawnych deficy* 
tów i naprawy skarbu, tak długo 
o cofnięciu ochrony mówić nie 
można. Stanowisko Senatu jest 

słuszne.
Pos. Krzeczunowicz uważa, że utrzy* 

manie ochrony lokatorów jest petryfi* 
kacją nędzy mieszkaniowej w Polsce.

Referent pos. Gładysz wyjaśnił, że 
w rzeczywistości ustawa uchwalona 
przez Sejm zatrzymuje ochronę loka* 
tciów dla mieszkań 1—2 pokojowych 
całkowicie, dla mieszkań 3*pokojo* 
wych zatrzymuje ją na okres właściwie 
5 i poł roku, a znosi ją właściwie tylko 
dla mieszkań 4 i 5*pokojowych.

GLOSOWANIE.
Wicemarszałek Podoski: Przystępu* 

jemy do głosowania nad poprawką do 
art. 1.

W  głosowaniu nie było kwalifiko­
wanej większości 3 5 za odrzucę- 
niem powyższej zmiany, a więc 
została ona przez Sejm uchwalona, 

co Izba przyjęło oklaskami. 
Ponieważ prezydium nie było zgod* 

ne co do wyników glusowania przez 
powstanie, wicemarszałek Podoski za* 
rządził glosowanie przez drzwi. 

Głosowało ogółem posłów 156, a 
zatym kwalifikowana w ekszc t 
3/5 konieczna dia odrzucenia 
zmian wynosi. 93.6. Za odrzucę* 
niem zmian głosowało 77 posłów, 
przeciwko odrzuceniu zmian Se* 
na tu 79 posłów. A zatym zmiany 
Senatu zostały przyjęte. (Długo* 

trwałe oklaski).
Po przyjęciu wniosków i intepela* 

cyj marszałek posiedzenie zamknął.
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TEATR WIELKI.
Czwartek godz 20 „Lohengria".
Piątek godz. 19-30 „Sissy".
Sobota gcdiz. 20 „Lohengrtfci".
Niedziela godz. 15-30 „Sissy". — Godz. 

19.30 „Sissy".

TEATR ROZMAITOSCL
Czwartek godz. 19.30 „W  perfumerii". 
Piątek godz. 19.30 „W  perfumerii". 
Sobota godz. 19.30 „Rozrachunek". — 
Niedziela godz. 15.30 „W perfumerii". — 

Godz. 19.30 „Rozrachunek".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Niedorajda".
CASINO: „Żyd* ulicy".
CHIMERA: „Dziewczęta z Nowolipek". 
EUROPA: „Jej największy błąd". 
KOPERNIK: „Książę i żebrak".
M OZA: „Ziemia błogosławiona". 
PAŁACE: „Premiera" z Zarą Leander. 
PAX: „Piętro wyżej"
RAJ: „Czar cyganerii".
RIALTO: „Dowidzenia piękna pani". 
ŚWIT: „Tajemnica czarnego pokoju" i 

„Takie są dziewczęta".
STYLOWY: „Królowa Wiktoria" i rewia 
TON: „Promienie zagłady".
UCIECHA: „Śmierć czyha w dżungli"

— Operetka „Sissy" po cenach zniżonych 
w Teatrze W. w niedzielę wieczorem w 
świetnie zgranej obsadzie pp.: Kaupe, Sta* 
dnikówna, Witas, Kuligowski, Ankwicz* 
Szyjkowskn, Cliankcka, Zbierznwska, Bo* 
rowy, Glittner, Mierzejewski, Szalawski, 
Kępka,Bajerski, Więckowski, Zmtel. A bo­
nament 8

— Teatr Rozmaitości dzisiaj wieczorem 
daje powtórzenie, granej w pełni zdecydo* 
wamego powodzenia, przemiłą komedię „W 
perfumerii" w doskonałej obsadzie pp.: Gór 
ska, Kipeniówna, Paszkowska, Ba rylca, Bo* 
janowski, Kalinowski, Leliwa, Machalski, 
Madaliński, Przystawski. Abon. 10 i zniżki 
akad. — Jutro wiecz. powtórzenie sensa* 
cyjnej sztuki „Rozrachunek". Abon 9 o.-az 
zniżki akad.

— Niedzielne popołudniowe przedstawię* 
nia po cenach zniżonych wypełnią w Tea* 
trze Wielkim sukcesowa operetka „Sissy" — 
w Teatrze Rozmaitości — ciesząca się suk­
cesem współczesna komedia „W perfume, 
rii". Ważne abonamenty.

— Nowa premiera Teatru Wielkiego, 
która ukaże się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia, będzie nowość re* 
pertuaru komediowego, nieznany dotąd 
na scenach polskich utwór Harwooda „Sta, 
roświecka idylla" napisana z wielk:m znaw­
stwem i wyczuciem sceny. Premiera znajdu, 
je się w reżys. opracowaniu H. Szletyńskie, 
go w obsadzie pp.: Ankv:cz,Szyjkowska, 
Zielińska, Żmijewska, Borowski, Guttner, 
Nawrocki, Nieprzewski, Ostoja»Staszewski 
i Szymański. Dekoracje projektu M. Ró, 
żańskiego.

— Ignacy Friedman — wszechświata, 
wej sławy pianista, wystąpi z jedynym wta, 
snym mistrzowskim koncertem 20 b. m. w 
Teatrze W. w bogatym programie utworów 
Mozarta, Chopina, Glucka, Bacha, Busonie, 
go. Schumanna i in. Bilety na koncert, któ­
ry wzbudził w mieście łatwo zrozumiałe za, 
interesowanie, w kasach przedsprzedaży Te, 
atru W i miastowej oraz w składzie nut 
Seyfartha.

— „Domek z kart" — oto tytuł przemd, 
lej, pełnej radości życia, wesołej komedii 
muzycznej Graniclistacdtena, która będzie 
najbliższą premierą T. Rozmaitości W insce, 
nizacji f Warneckiego z pp.. Tiche i Mie­
rzejewskim w rolach głównych. Oprawa dc, 
koracyjno,kostiumowa M. Różańskiego.

v— Opera — Teatr Wielki. — ,Lohen- 
grin" cieszący się niezwykłym powodzeniem 
na czwartkowym przedstawieniu, będzie po, 
wtoczony w niezmienionej obsadzie w so­
botę 15 b m Flza w interpretacji p. Orłów, 
skiej,Czerw:ńskiej, to czysty styl wagnerow* 
ski. Ortrudę śpiewa p Platówna wspania, 
lym głosem dramatycznym. W rob Lohen- 
grina występuje P- Gołębiowski. Telrartrin, 
da śpiewa świetny baryton p. Mossakowsici. 
Króla p. Wraga, heroida p. Rcjnarowicz. — 
Chóry i orkiestra znacznie powiększone. O, 
perę prowadzi doskonały kap dyr. Bierdia, 
jew, reżyseruje p. Ułuchanow.

Nieliczne bilety do nabycia w kasie Tea, 
tru W. i w Orbisie, pl. Mariacki 5.

KOMUNIKATY.
— Izba przemysłowo-handlowa komunii, 

kuje, że firmy, ubiegające się o pozwolenie 
przywozu towarów zakazanych z zagrani­
cy, winny przedłożyć Izbie do końca siy, 
cznia br. zaświadczenie Urzędu skarbowe, 
go wzgl. zaprzysiężonego przy Izbic prze, 
mysłowo * handlowej znawcy księgowości 
stwierdzające, że zainteresowana firma pro­
wadzi prawidłowe księgi handlowe, choćby 
uproszczone. Zaświadczenie winno w nie, 
wątpliwy sposób stwierdzać, że w ciągu 
roku 1937 oraz w roku bieżącym firma pro, 
wadzi nieprzerwanie księgi handlowe.

— Izba przemy slow o,handlowa we Lwo, 
w.c, rozpisała konkurs na afisz progaian- 
dowy XVTII Targów Wschodnich (3—13,go 
•X. 1938). Osoby zainteresowane otrzyma, 
ją szczegóły wzięcia udziału w konkursie w 
Biurze Targów Wsch., Bourlarda 5, 1. p. —

Wymiana not w sprawie incydentu
kolejowego.

Warszawa. 14. 1. (PAT). W  związku 
ze znanymi incydentami kolejowymi 
na linii kolejowej Zdołbunów—Szepe, 
lówka i notą ambasady sowieckiej z 
dnia 3. grudnia ub. r„ rząd Dolski, jak 
wiadomo, polecił ambasadzie R. P. w 
Moskwie udzielić odpowiedzi komisa, 
fiatowi ludowemu spraw zagranicz­
nych.

Na notę polską wręczoną przez am­
basadę K. P. w Moskwie w dniu 
24. grudnia ub. r. rząd sowiecki odpo­
wiedział notą nową, złożoną w naszej 
ambasadzie w Moskwie, w której do­

maga się ponownie zabezpieczenia 
przez stronę polską normalnej komuni, 
kacji kolejowej na wspomnianym od­
cinku.

Ambasada polska w Moskwie otrzy­
mała polecenie złożenia odpowiedzi 
pisemnej, kładącej nacisk na koniecz­
ność unormowania st°sunków kolejo« 
wo=granicznych ze strony sowieckiej w 
kierunku skrupulatnego wykonywania 
obowiązujących umów, co jest jedyną 
drogą prowadzącą do utrzymania nor­
malnego współżycia sąsiedzkiego.

Dymisja rządu we Francji.
Paryż, 14. 1. (PAT). Gabinet Chau* 

temps podał się do dymisji, ponieważ 
ministrowie socjalistyczni odmówili 
swej współpracy w rządzie.

Decyzja ta zapadła wśród następu, 
jących okoliczności: W  czasie odby» 
wających się wczoraj obrad delegacji 
lewicowej, delegaci socjalistyczni o, 
świadczyli, że nie mogą — bez uzy, 
skania zgody swego stronnictwa — 
glosować na punkt porządku dzienne* 
go deklaracji o votum zaufania, doty, 
czący nie wprowadzania ograniczeń 
dewizowych. Delegaci ci zwrócili stę 
do swej grupy parlamentarnej, która 
75 głosami przeciwko 36 uchwaliła ten 
punkt porządku dziennego.

Wkrótce potem rozpoczęło się po, 
siedzenie izby. Herriot odczytał de* 
klarację votum zaufania. W  imieniu 
grup mniejszościowych deputowany 
Barety zaproponował dodanie do de; 
klaracji następującego punktu: Izba
deputowanych potwierdza swe poprze 
dnie uchwały przeciwko kontroli de; 
wizowej. Wniosek ten został poparty

przez Flandina. Po przemówieniu pre, 
miera Flandin cofnął swój wniosek, po 
czym przewodniczący poddał pod gło, 
sowanie wniosek o votum zaufania: 
Socjaliści zażądali zawieszenia posie; 
dzenia izby o godz. 3.35.

Ministrowie socjalistyczni odmówili 
swojej współpracy w łonie gabinetu, 
w razie nie otrzymania od 'Chautemps 
zapewnienia, że będzie się kierował 
wolą większości stronnictw frontu lu« 
dowego. Powzięcie tej decyzji przez 
socjalistów wpłynęło ostatecznie na dy 
misję gabinetu Chautemps.

O godz. 5.05 dymisjonowany rząd 
opuścił izbę deputowanych i udał się 
do pałacu elizejskiego celem doręczę, 
nia dymisji prezydentowi Lebrunowi.

Paryż, 14. 1. (PAT). Konferencja 
prezydenta Lebrun z Chautemps trwa, 
ła trzy kwadranse. Opuszczając pałac 
elizejski o godz. 6.15 Chautemps o, 

! świadczył, iż przedmiotem rozmowy 
był przebieg nocnego posiedzenia izby 

) deputowanych.

Z sesji magistratu.
Pod kolejnym przewodnictwem prez. 

dra Ostrowskiego, wiceprez. dra We, 
ryńskiego i wiceprez. Irzyka, odbyła 
się sesja Magistratu, na której zała; 
twiono szereg spraw.

Uchwalono wprowadzić ryczałty na 
utrzymanie samochodów osobowych 
przez zawodowych przez zawodowych 
członków Zarządu Miej. oraz urzędni; 
ków miejskich, które wynosić będą 
najwyżej do 300 zł. mies. na utrzyma, 
nie 1 samochodu i maksimum 200 zł. 
mies. na utrzymanie szofera. Przepro, 
wadzono rozdział dotychczasowych 
Miej. Zakł. Elektrycznych na M. K. E. 
i M. Z. E. i rozdział ten uwidocznić w 
rejestrze handlowym. Oddano dostawę 
wirnika oraz turbiny dla M. Z. E. na 
łączną kwotę 199.000 zł. Firmie Syndy, 
kat Polskich Hut Żelaznych w Kato, 
wicach oddano dostawę obręczy do 
kół wozów tramwajowych za kwotę
22.000 zł. Wynajęto Spółdzielni „Skó, 
ra surowa" stajnię rzeźni miej. na prze, 
ciąg 3,letni za czynszem mies. 150 zł.

Uchwalono zwinąć łaźnię w realno, 
ści Fundacji im. Romana Ducheńskie, 
go, zburzyć dwie przybudówki oraz 
rozmontować całą instalację łazienną. 
Wezwano Zarząd Miej., bv w jak naj, 
krótszym czasie wystąpił z projektem 
w jaki sposób zamierza zużytkować 
budynek wzgl. grunt, oraz porobić sta, 
rania, by z powodu likwidacji łaźni 
miasto nie było pozbawione instytucji 
kąpielowo , sanitarnej. — Uchwalono 
sprzedaż drewna w leśnictwie Bryńce 
Zagóme, Żubrza, Sichów, Biłohor*

szcze i Błotnia, Uchwalono przyjąć do« 
datkowo do konwersji obligacje poży, 
czki miasta Lwowa z roku 1896 łącznej 
imiennej wartości 3.400 koron, dalej 
przedłużyć Klubowi Sport. „Pogoń" u, 
mowę dzierżawną gruntów na ul. Szy* 
monowiczów na lat 3 za czynszem ro, 
cznym w kwocie 400 zł. Uchwalono za, 
kupić dwie mechaniczne zamiataczki 
trójkołowe za sumę 34.768 zł. Oddano 
kilku firmom dostawę żużlu dla po» 
trzeb III. Wydz. Z. M. po cenie 3 zł. 
za 1 mtr. kub. Z  porządku dziennego 
uchwalono ogólny i szczegółowy plan 
zabudowania gruntów ograniczonych 
ulicami: L. Sapiehy, Potockiego, Na 
Bajkach i Zadwórzańską. Uchwalono 
sprzedaż Fabryce kwasu węglowego 
skrawek gruntu za 300 zł.

Uchwalono przyjąć do wiadomości 
prawomocne orzeczenie Starostwa po, 
wiatowego lwowsk. w sprawie wypła, 
ty odszkodowań właścicielom gruntów 
nadbrzeżnych koryta Pełtwi na ogólną 
kwotę 5.866 zł. Oddano kilkunastu fir* 
mom dostawę materiałów dla Miej. 
Zakł. Opieki nad dziećmi. W  końcu 
nadano stypendium z Fundacji styp. 
Gminy m. Lwowa w sumie 252 zł. stu, 
dentowi Polit. Pikorowi, oraz postano, 
wiono, że na przyszłość zostaną zmie, 
nione odnośne postanowienia statutu 
w tym kierunku, że do ubiegania się o 
powyższe stypendium będą uprawnie, 
ni uczniowie szkół licealnych, odpo, 
wiadających swym programem naucza, 
nia dawnym gimnazjom matem.,przy< 
rodniczym.

(godz. 9—14) — Termin nadsyłania pro* 
jektów upływa z dniem 5 II. b e. godzina 
12-ta.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie mieszkaniowe. Wczoraj wie­

czorem dokenano włamania do mieszkania 
Józefa Greingera, dyrektora Towarzystwa 
eksploatacji soli potasowych (Technickn 8) 
i skradziono 26 sztuk pożyczki in .vestycvj* 
nej, garderobę męską, srebrną kasetę itd. 
łącznej wartości 3.500 zł.

Potrącenie przez auto. Na ul. Żółkiew* 
skie-j taksówka nr. 40173 prowadzona przez 

. szofera Bojarskiego Michała potrąciła 18*
! letniego Walentego Kamańskiego z Nowo* 
j  siółek pcw. Lwów, który doznał lekkich 
j obrażeń. Szofer po wypadku odwiózł po­

szkodowanego do Pogotowia ratunkowego.

GW AŁTOW N Y SPADEK 
FRANKA FRANCUSKIEGO.

Warszawa, 14. 1. (PAT) Na wczo­
rajszych giełdach walutowych nastapi* 
łc dalsze gwałtowne pogorszenie się sy, 
tuacji franka franc. Dewiza na Parvż 
notowana była w Zurychu 14,59 wo» 
hec 14,62 U przedwczoraj, natoimast 
w Londynie o godz 14,ej — 14866 
wobec 148,03 przy otwarciu i 147.66 
przy wczorajszym zamknięć u

DAT G R O SZ N A  PO M O C  Z I­
M O W Ą  -  BEZR O B O TN I 
M A R Z N Ą  I SĄ G Ł O D N I!

Plenarne posiedzenie Senatu.
Warszawa. 14. 1 (PAT) Plenarne

posiedzenie Senatu odbędzie się we 
wtorek dnia 18 stycznia rb. o godz. 12.

Na porządku dziennym znajdą się 
projekty ustaw: ratyfikacyjnych, o do* 
datkowych kredytach, o budowie kolei 
Wieliszew—Nasielsk i Szczakowa— 
Bukowno, nowela o opodatkowaniu pi* 
wa, nowela o monopolu spirytusowym, 
opodatkowaniu drożdży oraz projekt 
ustawy o zniesieniu sądów przysię­
głych.

W  tymże dniu o godz. 9 min. 30 ra« 
no odbędzie się posiedzenie senackie* 
go klubu prac parlamentarnych. Na 
porządku dziennym referat senatora 
Serożyńskiego na temat „próba orga* 
nizacyjno-wychowawcza wsi“ .

Jak uzyskać świadczenia 
na wypadek braku pracy.
Warszawa. 14. 1. (PAT). Celem przy 

spieszenia wypłaty pracownikom urny, 
.s|owy-m świadczeń na wypadek braku 
pracy, Zakład Ubezpieczeń Społeęz, 
nych podaje do wiadomości, że ubie­
gający się o świadczenia winien bezpo­
średnio po utracie pracy zarejestrować 
się w Wojewódzkim Biurze Funduszu 
Pracy lub jego ekspozyturze, która wy­
da legitymację poszukującemu pracy. 
W  miejscowościach, w których nie nia 
Wojewódzkiego Biura F. P. ani jego 
ekspozytury, właściwą władzą rejestru, 
jącą je>t miejscowa Ubezpieczałnia 
Społeczna. Gdzie nie mu na nnejseu 
Ubezpieczalni, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych upoważnij do rejestrowa* 
nia bezrobotnych pracowników umy­
słowych najbliższe Zarządy miejskie 
lub Urzędy gminne. W  instytucji reje­
strującej należy przedstawić zaświad­
czenie pracodawcy o ustaniu ostatnie, 
go zatrudnienia na formularzu nr. 7. 
W razie niemożności uzyskania na» 
tychnuast od pracodawcy tego za­
świadczenia, starający się o świadcze­
nia na wypadek braku pracy winien 
inęyjni dokumentami udowodnię, W 
instytucji rejestruiącej swój stosunek 
zatrudnienia. Do właściwej instytucji 
rejestrującej pozostający bez pracy wi, 
men regularnie zgłaszać się w termi, 
nach przez tę instytucję wskazanych 
(połowa i koniec każdego miesiąca), 
celem stwierdzenia dalszego pozosta, 
wania bez pracy

13 narciarzy pod zwałami 
śniegu.

Worochta, 14. 1. (PAT). Wczoraj 
wybrała się w góry na nartach wycie, 
czka Przysposobienia Wojskowego le* 
śników w liczbie 35 osób pod kierun* 
kiem egzam. instr. Kozło. Na Spycie 
spotkała wycieczkę Kurniawa. Instr. 
i leśnik Sawicki wpadli w głęboką 
Szczelinę i zostali zasypani lotnym 
śniegiem. W  trakcie poszukiwań ule, 
gły zasypaniu dalsze dwie grupy nar, 
ciarzy w składzie 6, druga 5 osób. Je, 
den z narciarzy dotarł do placówki 
straży granicznej. Na pomoc zasypa, 
nym wyruszyła ekspedycja 40 osób, 
która zdołała odgrzebać wszystkich za 
sypanych z wyjątkiem Sawickiego. 
Akcja ratunkowa trwała przez całą 
noc. Odgrzebanych narciarzy częścio* 
wo w stanie nieprzytomnym odstawio, 
no do schroniska na Zaroślaku. Poszu 
kiwania za Sawickim trwają.

BEZROBOCIE W  CZECHO*
SŁOWACJI.

Praga, 14. 1. (PAT). Bezrobocie w 
Czechosłowacji wzrosło w ciągu gru* 
wnia w porównaniu z listopadem o 
118.029 osób, t. j. o 53.4 pr°c., os**3* 
jąc cyfrę 451.484 bezrobotnych.

P ro g ra m  ram ow y
Sobota, 15 stycznia 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól. 11.57: 8vgnal
czaiu. 12.03* Audycja potudmowa.
Kor.cf-rt* życzeń. 15.20: Skrzynka techniczna 

1 15.30- Wiad gosp. 15.45: Wesoła audycja 
dla dzieci. 16.15: Orkiestra wojskowa. 16 50 
Pogadanka. 17: Felieton 17.15: Koncert. 
18: Wiad. sport. 18.10: Koncert kameralny. 
18.35: Pogadanka 19: Audycja dla Pola­
ków za gran:cą. 19.50: Pogadanka. 20: Mu* 
zyka ludowa. 20.45; Dziennik wieczorny. 
21: Muzyka taneczna. 22.50: Dziennik wie* 
czomy. 23: Płyty.
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Sprawa emerytur w  Komisji budżetowej Sejmu.
Warszawa, 14. 1. (PAT). Komisja 

budżetowa Sejmu pod przewodnia 
ctwem pos. Kozłowskiego wznowiła 
wczoraj prace nad preliminarzem pań# 
stwa na rok 1938/39.

Na wczorajszym posiedzeniu, na 
którym obecny był wicepremier inż. 
Kwiatkowski i wicemin. Grodyński, 
rozpatrywany był budżet emerytur i
zaopatrzeń.

Sprawozdawca pos. Ostafin wskazał, 
że ustawa z 1923 r., która była pierw* 
sza próbą regulacji zagadnienia emery* 
talnego, nie wytrzymała próby życia i 
b}ła już dziesięciokrotnie nowelizowa* 
na. Ustawa ta niedostatecznie dostoso* 
wana do naszych warunków gospodar­
czych a przy tym pełna anomalii i 
nadmiernego liberalizmu, w dużym 
stopniu przyczyniła się do tego, że 
budżet emerytur pęczniał z roku na 
rok, zagrażając równowadze budżetu.

Z kolei referent w obszernym wy* 
wodzie charakteryzuje rozwój budżetu 
emerytur. W  roku ubiegłym przyrost 
emerytów wyniósł 5.201, na rok przy* 
szły preliminuje się przyrost emerytów 
1.829, zaś razem z wdowami i sierota* 
mi ma on wynieść 3.354. W  porówna* 
niu z przyrostem w latach ubiegłych, 
cyfry te wskazują na ustabilizowanie 
sytuacji w zakresie wzrostu emerytów. 
Śledząc obecną sytuację zupełnie obiek* 
tywnie, muszę przyznać, że to, co się 
teraz dzieje w polityce personalnej, na* 
pawa wielką otuchą, iż wreszcie we* 
szliśmy na dobrą drogę i że nastają 
lepsze czasy.

Pos. Wagner wypowiada pogląd, że 
dopiero ostatnie dwa lata wykazują, 
że rząd zwróci należną uwagę na to 
zagadnienie.

W  zakładzie emerytalnym winni być 
ubezpieczeni wszyscy pracownicy pań* 
stwowi, aby stosunek kosztów admini* 
stracji tego zakładu do wypłacanych 
zaopatrzeń nie był zbyt wysokim. Nie* 
"miernie ważnym, jest tu tez zagadnie* 
nie wysokości składek, jakie skarb 
państwa wpłaca do Zakładu emery tal* 
nego. Wysokość tych składek wynosi 
8 proc., a winna być podniesiona do 
13 proc. Sprawa uposażeń musi być 
zreformowana, ale nie należy tego czy 
nić zbyt szybko, w czasie, gdy budżet 
państwowy walczy o swą równowagę.

Pos. Wełykanowicz zwraca się z 
apelem, żeby rząd z tych właśnie 
ogólnych względów humanitarnych 
wyznaczył choćby minimalne zaopa* 
trzenie ludziom, którzy nie są dziś na 
służbie państwowej i nie pobierają e* 
merytury, którzy w państwach zabór* 
czych prawa do niej nabyli. Ilość tych 
ludzi sięga tysiąca.

Pos. Pacholczyk mówiąc o sanowa* 
niu zagadnienia emerytalnego, zazna*

cza: niech będzie miara jednakowa dla 
wszystkich.

Dalej mówca zwraca uwagę na pro* 
blem młodych emerytów i apeluje o 
znalezienie środków na szkolenie tych 
emerytów, które mu pozwoliłoby na

uproduktywnienie ich w gospodarce 
przez skierowanie do fachowej pracy, 
np. spółdzielczości.

Pos. Hutten*Czapski rozpatruje za* 
gadnieme emerytalne z punktu widze­
nia przyszłości.

Przemówienie wicemin. Grodyński ego.
Z  kolei zabrał głos podsekretarz sta* 

nu w min. skarbu dT T. Grodyński, 
który oświadczył co następuje: Pragnę 
przede wszystkim wyjaśnić w referacie, 
jak i w dyskusją dotyczącej t. zw 
„lex ostafin", tj. projektu ustawy, któ* 
ra miała uchylić niezaliczenie 1/4 czę* 
ści służby emerytów w b państwach za 
borczych. Stanowisko pozytywne, które 
Ministerstwo skarbu zajęło wobec tej 
ustawy, potwierdzam w imieniu mini* 
stra skarbu w dalszym ciągu w całości. 
Dla Ministerstwa skarbu w tej całej 
sprawie były i są miarodajne wyłącz* 
nie momenty natury finansowo-budie* 
towej, a wcale nie wzgląd na jakąś dv* 
skwalifikację w państwach zaborczych. 
Tak, jak moment nieodziedziczenia 
przekazywanych składek od państw za* 
borczych i trudna sytuacja budżetowa 
był racio legis dla wydanego w swoim 
czasie dekretu z r 1935. tak samo teraz 
decydującym jest wyłącznie wzgjad na 
równowagę budżetu. Dlatego zgadzam 
się na propozycję p. referenta, ażeby 
wrócić do tej sprawy w 3 czytaniu bu* 
dżetu tak, ażeby można ją załatwić 
zgodnie z zasadą sprawiedliwości dla 
emerytów i z wymaganiami równowagi 
budżetowej.

Jeżeli chodzi o rzecz programową, 
poruszoną przez p. Wagnera, mianowi* 
cie o różnicę emerytur, przy tc» samej 
wysłudze lat, ale przy innej podstawie

Problem
Z kolei poseł Wagner w dłuż* 

szym wywodzie omówił wszechstron* 
nic problem inwalidzki w Polsce.

Nie można dziś — mówił referent — 
traktować zobowiązań państwa wobec 
inwalidów tylko na płaszczyźnie ide* 
owej, gdyż zagadnienie to dotyczy nie 
tylko bohaterskiej przyszłości, która 
dała nam mocarstwową Polskę, ale 
rzuca głębokie refleksy. Pam ętajmy 
bowiem, że każdy obywatel, który sta* 
nie w szeregu, aby bronić granic pań* 
stwa, musi mieć to głębokie przeświad* 
czenie, że w razie potrzeby państwo 
pamiętać o nim będzie.

17 część budżetu w porównaniu z 
budżetem dotychczasowym prelimino* 
wana jest w wydatkach wyżej o
7.162.000 złotych. Zapytają panowie, 
dlaczego się tak dzieje? Przecież in* 
walidów nie powinno przybywać. O* 
tóż podwyżka ta służy na przywrócę*

wymiaru, to p. poseł Wagner zgodził 
się na to, że jest to zagadnienie przy* 
szłej reformy prawa uposażeniowego, 
ra co w obecnych warunkach nie mo* 
żerny sobie pozwolić.

Co się tyczy zagadnienia poruszone­
go przez p. Wełykanowicza, to jest to 
kwestia interpretacji ustawy emerytal* 
nej. Nie chciałbym zaprzątać długo u* 
wagi Wysokiej Komisji, stwierdzam 
tylko, że nie ma tu naruszenia wyro* 
ków Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego Chodzi tu o emerytów b. 
państw zaborczych nie przyjętych do 
służby w państwie polskim. Byli oni 
obowiązani do zgłoszenia swych rosz* 
czeń emervtalnych do końca kwietnia 
!924 roku. Natomiast powstaje zaga­
dnienie, kto jest emerytem z b. służby 
zaborczej. Według ustawy sa to ci, 
którzy byli przeniesieni w stan spo­
czynku przez Najwyższy Trybunał Ad 
ministracyjny z powodu wadliwości po 
stępowana w związku z interpretacją 
u'tawy; że tych podoficerów z b. armii 
austriackiej, których nie przeniosły 
władze p. państwa austriackiego w stan 
spoczynku, ale którzy mieli lata służ* 
by wymagane przez ustawy b. państwa 
austriackiego uznano za emerytów. Ale 
to orzeczenie nie zwalnia tych osób od 
obowiązku zgłoszenia swych roszczeń 
według przepisu art. 9C ustawy eme* 
rytalnej.

Inwalidzki.
nie 10*pro«entov,.:j obniżki zaopatrzeń, 
♦'prowadzonej dekretem z listopada 
1935 r. Obniżka ta wprowadzona od 
1 czerwca 1936 roku traci swą w artość 
z dniem 31 marca 1938 roku.

W  ubiegłej sesji przyjęliśmy ustawę 
z dnia 14 kwietnia 1937 r., która przy* 
wrouła częściowo prawo do zaopatrzę* 
nia restytuując je dla inwalidów, któ* 
rzy przekroczyli 55 rok życia. Obecnie 
wskazanym byłoby rozszerzenie dzia* 
łania tej ustawy w granicach możliwo* 
ści budżetowych. W  przekonaniu refe* 
renta możliwości te istnieją i mówca 
opowiada się więc za przywróceniem 
prawa do zaopatrzenia już w roku 
1938*39 dalszej grupie inwalidów, a 
mianowicie tym, którzy przekroczyli 
50 rok życia.

YV dyskusji przemówił pierwszy 
pos Celewicz, który rozważył zagad­
nienie zaopatrzenia inwalidów b. armji

AUDIENCJE N A  ZAM KU.
Warszawa, 14. 1. (PAT) Pan Prezy* 

dent R. P. przyjął w dniu wczorajszym 
gen. Romana Góreckiego, przewodni* 
czącego obywatelskiego komitetu ob­
chodu 75*lecia powstania styczniowego. 
Następnie Pan Prezydent przyjął pre* 
zydenta stołecznego miasta Warszawy 
p. St. Starzyńskiego.

Warszawa, 14. 1. (PAT) Pan Pre­
zydent R. P. przyjął w diniu wczoraj* 
szym Pana Ministra Komunikacji Ul* 
rycha, podsekretarza stanu w Minister* 
stwie komunikacji Bobkowskiego oraz 
dyrektora Państwowego Instytutu Me­
teorologicznego dr Jana Blatona któ­
rzy prosili Pana Prezydenta o wzięcie 
udziału w uroczystości poświęcenia ob. 
serwatorium meteorologicznego na Ka* 
sprowym Wierchu w dniu 22 bm.

PREMIER GEN. SKLADKOWSKI 
POWRÓCIŁ DO ZDROW IA.

Warszawa, 14. 1. (PAT). Prcz. Rady 
Ministrów i minister spraw wewnętrza 
nych gen. Sławoi-Składkowski po prze 
bytym zaziębieniu powrócił do zdro* 
wia i w dniu dzisiejszym obejmuje u* 
rzędowanie.

MIN. BECK W  BERLINIE.
Berlin, 14. 1. (PAT) W  drodze do 

Genewy zatrzymał się min. Beck w Ber 
Imię celem odnowienia kontaktu z o- 
sobistościami politycznymi Rzeszy. O 
godz. 11.30 udał się min. Beck na Wil* 
helmstrasse, gdzie odbył póltoragoJzin 
ną rozmowę z min Neurathem. Przy 
rozmowie tej obecny był również ara* 
bas?dor polski, Lipski.

ukraińskiej zapowiadając w imieniu 
ukraińskiej reprezentacji parlamentar­
nej wystąpienie w najbliższym czasie z 
wnioskiem o nowelizacji ustawy inwl* 
lidzkiej w kierunku zrównania w pra­
wach inwalidów b. armii ukraińskiej z 
innymi inwalidami

Posłanka Prystorowa: Chcę tu zwró 
clć u u agę: na pewne pomieszanie pojęć, 
jakie się zwykle daje zauważyć w prze 
mówieniach panów posłów. Celewicza
i P(dońskiego. Stanowczo protestuję 
przeciwko mieszaniu niedociągnięć 
naszej biurokracji (jesteśmy prze* 
cież państwowością młodą) z zamia­
rem prześladowania narodu ukraiń­
skiego.

Z  kolej zabrał głos wicemin. Gro­
dyński, który wyraził na wstępie zgo* 
dę na propozycję referenta w sprawie 
uposażenia powstańców z r. 1863 i to 
z ważnością iuż od 1. stycznia b. r.

Po udzieleniu jeszcez raz przez wice­
ministra skarbu wyjaśnień na wywody 
pos. Celewicza, dyskusję zakończył 
krótkim przemówieniem referent pos. 
Wagner i na tym porządek obrad ko* 
misji budżetowej wyczerpano.

AN TO N I SLEBODZINSKI.

Znaczenie i wartość twórczości 
Jana Lama.

Dnia 16 stycznia b. r. mija 100 lat od 
Przyjścia na świat najznakomitszego, 
^ nam tak bliskiego humorysty Jana 
Lama. Działał on jako publicysta, dzia 
ticz polityczny, pisarz na terenie Lwo* 
Wa- Jego dowcip miał sens głębszy, bo 
nosił znamię posłannictwa społeczne* 
go i był używany świadomie, jako w 
owych warunkach jedynie możliwy, a 
groźny oręż przeciwko niesprawiedli­
wości społecznej, niemniej był skute* 
cznym prottstem przeciwko ciągłemu 
Ouniżaniu aspiracji narodowych, prze* 
l̂wko deptaniu godności człowieka. 

n lH  °^Zna';zał się nieporównaną zdol 
*** chwytania wyczynów tępej biu* 

ro^ austr., jak i fałszywej pozy i 
^  flagranti różnych hiper*patrio* 

w a Y  boncie rzeczy pasożytów spo 
ecznyc od strony śmiesznej. Na swój 

spos ten zawsze doskonały pisarz 
timie pobudzić czytelnika do śmiechu 
nie gardząc niekiedy, choć oszczędnie 
konceptem rubasznym, który budzi w 
nas śmiech aż do łez. Ten ktoby nie 
nnał tego hochlika szyderstwa, jaki 
«a jc gościł w umyśle Lama, nie potrą* 
*«by 2 taką precyzją i taką trafnością 
Bde wyszukać komizmu z rozmaitych

sytuacji ludzkich, ze stosunków mię* 
dzy władzą a społeczeństwem, a także 
ze stosunków międzyspołecznych na* 
rodu polskiego, głównie z tereniu dzi* 
siejszej Małopolski wschodniej, a ów* 
czesnej Galicji. Cięty dowcip, ironia 
umiejętnie utrzymana na wodzy, szy* 
derstwo ze stylu urzędowego, zwłasz* 
cza po mistrzowsku przez autora dla 
rwego planu użytego i specjalnie wy* 
brane urzędowe „ukazy", nie wydało* 
by tyle prześlicznych utworów, gdyby 
nie było w jego duszy rzewnego uczu* 
cia i szczerej sympatii dla tej części bo 
haterów swych utworów, których słu* 
sznej sprawy broni. Przeciwnik poli* 
tyki oportunistycznej, jaka w ówcze­
snym czasie panowała w kraju i poda* 
wana była za ostatni wyraz mądrości 
i podstawę racji stanu. Brał zatem z te* 
go powodu przede wszystkim na cel 
swych niezrównanych wycieczek i 
swych sarkastycznych pocisków figury 
oficjalne, w pierwszym rzędzie grube 
ryby biurokracji austriackiej, a nastę* 
pnie przedstawicieli arystokracji z Ma* 
łopolski Wschodniej, za jej przesadny 
lojalizm i ugodowość względem zabór 
cy austriackiego i stąd wypływające

upokorzenia jak i zgubne nielicujące 
z honorem puczynania. Ale nie pomi* 
iał też milczeniem, błędów swego obo­
zu demokratycznego, jego krzykliwe 
występy i niedowarzony zapał t. zw. 
tromtadracji lwowskiej, której buń­
czuczne występy i groźnie brzmiące u* 
chwały nie miały w konsekwencji żad* 
nych poważnych czynów twórczych. 
Nieraz więc wykpił te mało poważne, 
a hałaśliwe wystąpienia ludzi, którzy 
swą demagogią i brakiem przemyśle­
nia akcji politycznej ośmieszali plan 
działalności i utrudniali swą nieudol­
nością i brakiem woli wykonanie za­
dań demokratycznego ruchu. Choć 
2 bronią w ręku brał udział w powsta­
niu styczniowym i odbył dwukrotnie 
chrzest ogniowy, nie wahał się skryty­
kować tego ruchu tam, gdzie należało. 
Jego świetny humor i trafne ujęcie sy­
tuacji społecznej w bvłej Galicji nie 
mogły nie odezwać się szerokim echem 
po kraju i żywej reakcji nie tylko u 
sympatyków, ale i u przeciwników wy 
wołać. Czyż nas nie rozśmiesza do łez 
„Wielki świat Capowic" z głównym 
bohaterem Precliczkiem, nakreślony 2 
mistrzoskim zajęciem? Albo „Koro* 
niarz w Galicji" typ btagiera i to z tu* 
netem, jako prototyou dzisiejszych 
kombinatorów, czy „Głowy do oozło* 
tv‘‘, wreszcie niemniej świetni „ldeali* 

i ści". Krótkie powiastki, jak „Żona ze 
: śniegu" wybija się wdziękiem pom v 

słu, a i humoreski jak „Swaty na Ru*

si“ zawierają niejedną perłę jego ory­
ginalnego, wybitnego humoru. Te wa­
lory robią go żywym i aktualnym, jak 
i typy przez niego skreślone, które w 
swych aspiracjach i zachowaniu się nie 
odbiegły daleko od opisanych przez 
niego. Dowcip Lama obraca się w bar 
dzo szerokiei skali, bierze asumpt z pu 
blicystyki, z erotyki, życia domowego 
i gospodarczego, a jest wszędzie tak 
znakomity, że obok Prusa i Sienkiewi­
cza, trzeba uznać Lama za największe­
go polskiego humorystę powieściowe­
go. Lam nie tylko umiał doszukać się 
w gmatwaninie pozorów sedna spra­
wy, lecz miał równitlż odwagę cywile ą 
wartościować fakty z punktu widzenia 
człowieka, reprezentującego wysoce 
szlachetne ideały osobiste, oraz ze sta-1 
nowiska patriotycznego sumienia i na­
rodowej racji stanu.

W  dziełach uczył współczesnych 
większego samoposzanowania i smagał 
biczem sarkazmu niewolnicze i lokaj* 
skie dusze, zwłaszcza gotowe możniej­
szym czyścić buty w znaczeniu moral­
nym. Pisma Lama, traktujące z humo* 
rem mizerię Galicji i Lodomerii były 
zadośćuczynieniem dla skołatanych 
beznadziejnością sytuacji umysłów, 
krzepiły nadzieją. Na tvm polegała za­
sługa i wartość filozofii z pogodnego 
usposobienia wypływającej, budzącej 
poczucie własnej siły i godności.

Jakim humorem i satysfakcją darzy* 
ły nas pisma Lama za różnorakie u*
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Sprawa ustąpienia przewodniczącego
na sejmowej komisji wojskowej.

Warszawa, 14. 1. (PAT). Wczoraj 
przed posiedzeniem plenarnym Sejmu 
odbyło się posiedzenie sejmowej ko* 
misji wojskowej.

Przed porządkiem dziennym wice* 
przewodniczący komisji p. wicemar* 
szałek Schaetzel udziela głosu p. de 
Thunowi, który zgłasza następujący 
wniosek:

„Na podstawie art. 36 regulaminu 
Sejmu stawiam wniosek nagły, a« 
by w związku z listem wystosowa* 
nym do p. generała 2eligowskiego 
przez 16 członków komisii woj* 
skowej oraz z oświadczeniem p. 
generała 2eligowskiego na plenum 
Sejmu w dniu 2 grudnia 1937 r. 
porządek dzienny dzisiejszego po* 
siedzenia komisji został uzupeł* 
niony przez wstawienie jako pkt.
1 ustąpienie przewodniczącego ko* 

misji wojskowej1*.

Wyrok na b. starostę 
Z. Robakiewicza.

Zygmunt Robakiewicz, były starosta 
w Nadwornie, skazany został na 4 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled* 
czego od marca 1937. Dalej zasądzo* 
no powództwo cywilne w wys. około 
17.000 zł. i poniesienie kosztów' sądo* 
wych. Współoskarżony b. sekretarz 
Rady pow. Stawiński otrzymał karę 6 
miesięcy więzienia, z czego połowa 
została mu darowana na podstawie 
amnestii, a druga połowa zawieszona 
na przeciąg lat 2. Motywy wyroku są 
bardzo obszerne, zamieścimy je w na* 
stępnym numerze.

TROJACZKI.
Rzeszów, 14. 1. (PAT). We wsi Za* 

borów pow. Rzeszów niejaka Józefa 
Ruzdowa, matka 9*rga dzieci, powiła 
trojaczki, dwóch chłopców i dziew* 
czynkę. Zarówno matka, jak i dzieci 
są zdrowe.

GiBtda z dnia 14 stycznia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89j05, Berlin 212.97, Am* 
sterdaim 293 35, Kopenhaga 117.50, Londyn 
26.32, Ń. Jork czeki 5.27 i pól, kabel 5.27 
i pięć ósmych, Oslo 132.50, Praga 18.51, 
Sztokholm 135.70, Zurych 121.85, Mediolan 
27.83. Papiery procentowe: wewn. 65.75,
konwers. 67 75, prem. dolar. 42.25, konsol. 
67.88. Akcie: Bank Polski 117, Starachowi* 
ce 38-50, Żyrardów 61.75.

LWÓW -  GIEŁDA ZB 020W A .
Na Giełdzie obroty w wielu artykułach. 

Ceny na ogól meznuemone. Tendencja spo* 
kojna.

Wiceprzewodniczący poddaje pod 
głosowanie wniosek. — Uzyskuje on 
większość.

Następnie wiceprzewodniczący od* 
czytał list gen. 2eligowskiego, skiero* 
wany do wiceprzewodniczącego Kom. 
wojsk, wicemarsz. Schaetzla, w którym 
gen. Żeligowski podtrzymuje swe sta* 
nc-wisko i przytacza powody, które go 
do tego skłaniają, oraz zawiadamia, że 
nie maże złożyć mandatu prezesa Ko* 
misji wojskowej.

Z  kolei pos. Thun odczytał oświad* 
czenie w imieniu 16*tu członków Ko* 
misji wojskowej, którzy poprzednio 
wystosowali list do gen. Żeligowskie* 
go, że nie mogą i nie będą współpra* 
cować z gen. Żeligowskim, jako prze* 
wodniczącym Komisji, wobec czego 
stawia wniosek na odroczenie posie* 
dzenia i na wstawienie na punkt pier* 
wszy następnego posiedzenia sprawy 
wyboru nowego przewodniczącego.

Zgodnie z tym wnioskiem wice* 
przewodniczący zamknął posiedzenie

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE

IX. Km. 1579/37. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądiu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiiru IX. Mieczys« 
ław Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 stycznia 1938 r. o  godz 11.45 wc 
Lwowie, ul. św\ Jadka Nr. 32 odbędzie się 
na wniosek Fmy B. Leon Czysz l»sza licy* 
tacja ruchomości, składających się z mebla, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1030. Ru- i 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 30 grudnia 1937. 110K

Km. 549/37/9. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zurawnie Antoni Woś, mający kancelarię 
w Zurawnie, Rynek Nr. 1 na podstawie airt. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 stycznia 1958 o godz. 12*ej w 
Bali czach zarzecznych odbędzie się ł*sza lii* 
cytacja ruchomości, należących do Edgara 
Simona, składających się z 1 motoru ben* 
rymowego 6-konnego i 1 wózka resorowe* 
go, oszacowanych na łączną sumę zł. 1700. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zurawmo, 10 stycznia 1938. 109K

I. Km. 2522/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik rewiru I. Sądu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie obwieszcza, że w 
sprawie egzekucyjnej Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności wo Lwowie przeciw Ma* 
rii z Fazanów Lachowicz we Lwowie Kul* 
parków odbędzie się dmua 16 lutego 1938 o 
godzinie 9*te.j w biurze Nr. IV. Sądu grodz­
kiego zamiejskiego we Lwowie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 1. 34 licytacja nieru* 
chomości obj. whl 493 księgi gr. gm. kat. 
Kulparków cz. 1. prowadzonej przy Sądzae 
grodzkim zam. wc Lwowie. Nieruchomość 
powyższa jest własnością dłużniczki Marii

szczypliwości o  swoich najbliższych i 
krzywdy obcych, którego zdolności 
poznawcze natury ludzkiej były tak 
dalece wyostrzone, tak niecodzienne, 
że do dziś dnia mają wartość niezmien 
ną i dziś niejako noszą rumieńce świe* 
żości. Lam był burzycielem zwietrzą* 
łych już iluzji romantycznych, które 
tyle w okresie schyłkowym narobiły 
szkody przez odwracanie ludzi od 
spraw codziennej troski, co czyniło ich 
bezradnymi w życiu realnym, a zato 
przewrażliwionych na punkcie fałszy* 
wego samouwielbienia dla hypotecznej 
doskonałości własnych zalet, dla pozor 
nych zasług osobistych, rodowych czy 
narodowych. Również krytycyzm nie 
pozwolił Lamowi zostać Heroldem li* 
beralizmu, który wtedy w Galicji 
przeżywał swój bohaterski okres, gdyż 
musiał spostrzec mylne przesłanki tego 
mitu opartego na hypotezie, pierwot* 
nej doskonałości człowieka w myśl 
przekonywującej argumentacji genew* 
skiego filozofa Russeau‘a. Filozofia ta 
schlebiająca naturze ludzkiej swym 
optymizmem narobiła dużo złego, bo 
wzmogła ogrom niezadowolenia, wy* 
ciągając fałszywe wnioski z faktu, że 
ludzie tak często upadają w błoto, 
dlaczego jest tak źle, kiedy ma być 
tak dobrze, a raczej podzielał przeko* 
nnie o  ułomności natury ludzkiej.

Lam wskazywał sposób jak przezwy 
ciężać współcześnie mają mizerię dhia 
poprzedniego i dławiącą zatęchłą atmo 
sferę oczyszczać, by zdobyć swobodę 
myśli i czynu, tych nieodzownych a* 
trybutów wielkich dzieł tak jednostki 
jak narodu. Wielki umysł pisarza tra* 
fnie odnajduje przyczyny jak nikt do* 
tąd, naszego ubezwładnienia społecz* 
nego i to w formie dostępnej dla ka* 
żdego w najbardziej frapującej, intry* 
gującej, a zarazem zachęcającej do na* 
śladownictwa, wskazuje, ale nie po* 
przestaje na tym, bo podaje środki za* 
radcze najbardziej według niego ce* 
lowe, prowadzi kurację bolączek spo* 
łecznych, uświadamia naród o fałszy* 
wych sytuacjach i wskazuje drogi wyj* 
ścia, a wszystko robi to tak znakomi* 
cie, ze ani spostrzegamy się, jak wra* 
ca równowagę duchową i nastraja 
otuchą w przyszłość. Lam w powie* 
ściach swych oddaje zwycięstwo bo* 
haterom walki o słuszne postulaty, 
gdzie prawda odnosi triumf nad spry* 
tern wyrafinowanych egoizmów i 
skłonności antyspołecznych, gdzie au* 
tor niejako rozkoszuje się zwycię* 
stwem etycznego postępowania nad 
stępionym zmysłem moralnym. Jan 
Lam miał spory materiał obserwacyj* 
ny i umiał z niego w sposób dosko* 
nały korzystać. (Dok. nast.)

z Fazanów Lachowicz, leży we Lwowie* 
Kulparkowie przy ul. Lachowicza 171 i 
składa się z pbud llkiat. 44/4 i 44/6 oraz 
pgr. llkat. 187/4 i 187/6 o łącznej powierz* 
chni 126 sążni kw., na których znajduje się: 
1) parterowy murowany dom czynszowy z 
mieszkalnym poddaszem, 2) parterowy dre­
wniany dom mieszkalny, 3) dwie komórki, 
4) studnia i inne przynależności. Suma o* 
szacowania wraz z przynależnośdami po* 
wyższej realności wynosi 13.401 zł. 33 gr., 
zaś cena wywołania wynosi 8.934 zł. 22 gr. 
Rękojmię w wysokości 1.340 zł. 13 gr. 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądi książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa* 
Piery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nic bedą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
uienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
chomości w dnie powszednie od godziny 
ósmej do ośmnastej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w wyżej wymienion. Sądzie. Organa władzy 
publicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłoszenia należnośoi z tytułu podatków 
i innych danin publicznych wzywa się, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosoły ze* 
stawienie podatków i innych danin publi. 
ornych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta, 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
Lwów, 11 grudnia 1937. 112K

II. Km. 2184/37. Obwieszczenie o  bcyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Or< 
niżańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kipc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 lutego 1938 r. o godz. 13*tej w Sianisła* 
Wowie, ul. Dra Krasowskiego odbędzie się 
licytacja ruchomości, sikładającyoh się z u- 
rzą dzenia domowego. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
Wyże) oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Stanisławów, U stycznia I93S.

danin publicznych wzywa się, aby najpóż* 
naej w terminie licytacji zgłosiły zestawie* 
nie podatków i innych aanin publicznych 
należnych po dzień licytacja pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy pierw* 
szeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I.
Lwów, 31 grudnia 1937. 111K

UPADŁOSCL
I. S. 1/34'220. Konkurs do majątku dłuż* 

niczek Marianny z Chramców Chycowcj i 
Zofii z Chyców Pawliikiewiczowej w Zako* 
panem został zniesiony.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W Nowym Sączu, 11 września 1957. 106

I. S. 5/1934/60. Konkurs do majątku dłuż, 
niczki firmy Związek Kredytowy Spółdziel* 
ma z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krynicy został zniesiony.

oąd Okręgowy.
W Nowym Sączu, 31 października 1956. 105

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
I. T. 80/1936/14. Józef SLazyk, urodzony 

10 września 1893 w Starej Wsi, żołnierz 
byłej armii austr., zaginął na wojnie świa. 
towej na froncie rosyjskim. Wdrażają: po* 
stępowmiie celem uznanna go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nun wiadomośzd. 
Po 6 miesiącach na ponowną prośbę wy­
dane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W Nowym Sączu, 26 listopada 1937. 104

I. T. 39/1937/10. Andrzej Fudakwicz, u* 
rodzony 26 listopada 1S92 w Nowym Tar* 
gu, żołnierz 3 pułku II. Brygady Legionów, 
zaginął w wojnie światowej na froncie po* 
syjskim. Wdrażając postępowanie celem u, 
znania go za zmarłego wzywa się o udzie­
lenie o  nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
na ponowną prośbę wydane zostanie orze* 
czenie.

Sąd Okręgowy.
W Nowym Sączu, 26 listopada 1937.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.
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I. Km. 2777/53. Obwieszczenie, o  druga ej 
Licytacji. Komornik rewiru I. Sądu grodz* 
kiego zamiejskiego we Lwowie obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Miejskiej Ko* 
munalnej Kasy Oszczędności we Lwowie, 
ul. Wałowa nr. 9 przeoiw Felicja Staahcl 
zam. w Sosnowcu, uL Sienkiewicza 17a od, 
będzie się draia 16 lutego 1938 o godzinne 
9.30 w biurze Nr. IV. Sądu grodzkiego za­
miejskiego we Lwowie przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 1. 34 licytacja I) nieruoho<ności 
obj. whl 533 księgi gr. gm. kał. Brzucho* 
wice, 2) nieruchomość, obj. whl. 552 księgi 
gr. gm. kat. Brzuchowice prowadzonej przy 
Sądzie grodzkim zanr. we Lwowie. Nieru* 
chomości powyższe są własnością dłużni* 
cziki Felicji Staehel i położone są w Brzu* 
chowicach przy ul. Jasnej I. orj 52 i stano­
wią jedną całość. Realność obj. whl. 533 
gm. Brzuchowice składa się z pbud. łkał. 
911/6 o powierzchni 201 s. kw., jest nieza* 
budowana, a znajdują się na niej drzewa 
owocowe i rane, parkam sztachetowy, oraz 
inne przynależności Realność obj whl. 552 
gm. Brzuchcwicc składa wę z pbud. Ikat. 
363 i pgr. lkat. 911/7 o łącznej powierzchni 
203 sążni kw., na której znajduje się jedno* 
piętrowy, drewniany dom mieszkalny ""dla 
„Regina" wynajmywany na okres letni, do* 
zorcówka, altanka, studnia, drzewa i krze, 
wy i inne przynależności. Sumi oszacowa­
nia wraz z przynależnościaoni powyższych 
realności wynosi 1) nieruchomości obj. whl. 
533 gm. Brzuchowice 1213 zł. 38 gr., 2) nie* 
ruchomości obj. whl. 552 gm. Brzuchowice 
13.998 zł. 11 gr., zaś cena wywołania wy*
no9i: 1) nieruchomości obj. whl. 533 gm.
Brzuchowice 808 zł 92 gr., 2) nieruchomo* 
ści obj. whl. 552 gm Brzuchowice 9.332 zł. 
07 gr. Rękojmię w wysokości: 121 zł. 34 gr. 
odnośnie, nieruchomości obj. whi. 533, 1.399 
zł. 81 gr. odnośnie nieruch, obj. whL 552 
winuen złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnne albo w takich papie* 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części sumy giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warun ki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zł :żą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
ni cnie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do ośm* 
nasttj, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądnąć w wyżej wymienio­
nym Sądzie. Organa władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zgłasza* 
nia należności z tytuiłu podatków i innych

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ POD
FIRMĄ „GAZOLINA“ Spółka Akcyjna

podaje do wiadomości, że uchwiałą Walne* 
go Zgromadzenia Akcjonariuszów Spółki z 
dnia 20 maja 1937 roku postanowione zo* 
stało podwyższyć kapitał akcyjny o  kwotę; 
zł. 800-000 — drogą wypuszczenia 8.000 
sztuk akcji nowej VII-m-ej emisji Seria A  
nominalnej wartości 100 złotych każda, w 
tym 4.667 sztuk akęji imiennych, a 3.333 
sztuk akcja na okaziciela.

Na mocy art. 436 kod- handl Zarząd 
Spółki ofiaruje niniejszym akcje te do, 
tych czasowym akcjonariuszom na podsta* 
wie uchwał powołanego 
Zgromadzenia Akajonariuszów Spółka z 
dnia 20 maja 1937 r. na następujących wał* 
runkach:

Prawu poboru podlegają 4.667 sztuk akcji 
tmiemrrych, oraz 3.353 sztuk akcji okazioicł, 
skich po zł. 100.— nom. wart. każda. Cena 
emisyjna wynosi zł. 100.— za 1 akcję, zwię­
kszona o koszty związane z emisją w kwo* 
aic zł. 1.50; mowę akcje uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1938 r;; 
(łotychccasowym akcjionamiuszom przysłu* 
guje prawo poboru w stosunku do pasia* 
danych akcji poprzednich -emisji t. j. po 
dwie akcje -mienne nowej emisji na każde 
9 akcji imiennych poprzednich, oraz po 2 
akcje okaztcielskne nowej emisji na każde 
9 akcji okazioielskich poprzedniej. Akcjo* 
nariuszć winni wykonać swe prawo poboru 
w terminie do 5 ch tygodni od daty asta* 
tniego (tj trzeciego) ogłoszenia w Mona to, 
rze Polskim. Wpłaty na nowe akcje przez 
dotychczasowych akcjonariuszy winne być 
dokonane w Banku Naftowym Spółka Ak* 
cyma we Lwowie, ul. Leona Sapiehy ) w 
pełnej wysokości t. j. w sumie zł. 101-50 za 
każdą nową akcję i to w '.emanie dla wy* 
konania prawa poboru zakreślonym. W  ra, 
zie niewykonania praiwa pobóru przez do­
tychczasowych akcjonariuszy, oraz nie* 
uiszczenia wpłat na nowe akcje w powryż» 
szym terminie, zostanie wyznaczony drugi 
termin poboru pozostałych akcji przez 
wszystkich dawnych akcjonariuszy, przy 
czym dodatkowy przydział akcji nastąpi w 
stosunku do zgłoszeń: akoje nic objęte Za* 
rząd przydzieli według swego uznania, je* 
dnrk nie poniżej ceny emisyjnej. Zapisu­
jący się na akcje przestanie być zapisem 
związany, jeżeli nowa emisja nie będzie 
zgłoszona cło zarejestrowania do dnia 19 
marca 1938 r. 87

SPRAWOZDANIE LIKWIDACYJNE 
FABRYKI KONSERW ZYGMUNTA 

RUCKERA WE LWOWIE.
Spółki z ogr. odp.

Dnia 8 listopada 1937 odbyło snę zgrom a* 
dzeni-e likwidacyjne firmy: • Fabryka Kon, 
serw Zygmunta Ru-akera we Lwowie, Spół* 
ka z ogr. cdp-> na którym likwidator Dr. 
Jan Jerzy Rucker złożył likwidacyjne spra* 
wiozdanic, podając, że wszystkie wymogi, 
przewidziane w ustawie w sjarawie bkwada- 
cj" Spółki zostały wypełnione, wszyscy wie, 
rzyciele Spółki została w zupełności zaspo* 
kojeni tak, że jedynym pasywem Spółki jest 
kapitał zakładowy 20.000.- zł., wpłacony 
tytułem udziału przez wspólników, który 
nic znajduje zaspokojenia w aktywach 
Spółki.

Walne Zgromadzenie uchwaliło jeduogło* 
śrnue odpisać te udiznały, udzielić lik wada to, 
rowi absolutorium i z powodu ukończenia 
likwidacji wykreślić Soótkę z rejestru han­
dlowego. jp7
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